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„Bardzo łatwo je s t napisać złą powieść, ale bardzo trudno  napisać złą 
autobiografię”1 -  powiedział Philippe Lejeune w rozmowie z Paw łem  Roda­
kiem. Zdanie to stanow i najlepszy przykład tego, jak im  problem em  dla lite ­
ra tu roznaw stw a je s t autobiografia, jej klasyfikacja gatunkow a oraz praw a, 
którym  podlega lub -  co gorsza -  nie podlega. Czy autobiografię m ożna 
trak tow ać ta k  ja k  każdy inny  u tw ór literack i, oceniać i analizow ać pod 
względem stylu, języka, sposobu prow adzenia narracji, a  przede w szystkim  
-  przekazu, znaczenia, tem atu? Czy i w jak i sposób w pisują się książki tego 
rodzaju w trendy  lite ra tu ry  polskiej i światowej? Jak ie  motywy powodują, że 
ludzie znani dzięki osiągnięciom artystycznym , działalności politycznej czy 
jakiejkolw iek innej aktywności zawodowej decydują się n a  p isanie autobio­
grafii?

Analizując oraz oceniając licznie pow stające ostatn io  autobiografie zna­
nych ludzi, często przybierające formę m edialno-literackiej hybrydy, w ażniej­
szej być może d la socjologów czy psychologów niż literaturoznaw ców , przywo­
łać m ożna diagnozę, k tó rą  literackiem u św iatu  postaw ił Tadeusz Różewicz 
w k ilku  swoich w ierszach. W opublikowanym  w roku  1998 roku tom iku 
zawsze fragm ent. recycling zauważa:

1 P. R odak, „Nie istn ieje  tu  n ic za n im  nie zostan ie  w y p o w ie d z ia n e R o z m o w a  z  P hillip -  
p e ’em  Lejeune’em , „Teksty D rug ie” 2003, n r  2 /3 , s. 213.
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już teraz każdy pisze 
co mu ślina na język 
przyniesie (a nawet i więcej)
[...]
wszyscy mamy równe szanse 
pisać i mówić 
od rzeczy do rzeczy 
i jeszcze dalej 
Poza rok 20002

Tomasz Wójcik, w skazując n a  kondycję l i te ra tu ry  polskiej w la tach  
1989-2009 i porów nując ją  z dorobkiem  XX-lecia międzywojennego, zjawisko 
opisywane poetycko przez Różewicza nazyw a „inflacją autorów  /  au to rek”3. 
Badacz zw raca uwagę n a  ak tua ln ie  funkcjonujący m echanizm  promocji lite ­
ra tu ry  -  prowadzonej w telew izjach śniadaniowych, gdy kolorowa p ra sa  za­
stąp iła  rze te ln ą  krytykę literacką, p isarzy  zaś -  pojawiające się i znikające 
„gwiazdy lite ra tu ry ”, których przelo tna sław a uzależniona je s t od mody, nie 
zaś w a rsz ta tu  czy talen tu .

W 2002 roku ukazał się tom  szara strefa, w którym  Różewicz powrócił do 
tem a tu  „inflacji autorów ”, kpiąc z b rak u  wiedzy i um iejętności osób decydu­
jących się n a  p isanie autobiografii. Różewicz w tak ich  m odnych tw orach 
dostrzega kom pilację k u ltu ry  wysokiej i popkulturow ej papki, codzienności 
i ignorancji:

przeczytała powieść „malowany ptasiek”
[...]
napiła się kafki z mlekiem 
wezwała na pomoc potera 
dosiadła pegaza 
i tak uskrzydlona 
zasiadła (na pupie) 
do pisania powieści auto 
biograficznej 
„budowa wieży bubel” 
patronował jej kundera 
i myśli Harego potera4

N egatyw nie w spółczesną polską k u ltu rę  m asow ą -  a  więc i lite ra tu rę  
-  ocenia również V ioletta W ejs-M ilewska, pisząc: „[...] k u ltu ra  d la m as to 
dziś w dużej m ierze k u ltu ra  reklam y, owej pożeraczki kreatyw ności w sferze 
języka, symboli i form  w izualnych. Toteż au to r dzisiejszy ucieka często

2 T. Różewicz, zaw sze fragm en t. recycling, W rocław 1998, s. 56 -57 .
3 T. W ójcik, S y m p to m  im plozji. J ea n  B a u d r illa rd  i lite ra tu ra  (polska) osta tn ich  dekad , 

w: D w udziesto lecie (1989-2009). R o zpoznan ia , hierarchie, perspektyw y, red . H. Gosk, W ar­
szaw a 2010, s. 114-131.

4 T. Różewicz, szara  s tre fa , W rocław 2002, s. 84.
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w pryw atność, ludyczność, geograficzno-m entalną lokalność”5. B adaczka za­
uw aża też b rak  autorytetów : n a  literack im  rynku  debiutow ali w la tach  90., 
i później, trzydziestolatkow ie pozbawieni m istrzów  i nam aszczeni nie przez 
mistrzów, a  przez m edia. „Pomogły [...] w tym  m edia elektroniczne, telewizja, 
dodatki do w ysokonakładowych pism ”6. Co zdaniem  W ajs-M ilewskiej je s t 
dziś podstawowym  budulcem  popularności książki? Nie w artość czy odkryw ­
czość dzieła, un ikalny  tem a t czy styl, nie sam a książka, lecz jej au to r i jego 
m edialna atrakcyjność, zbudow ana przede w szystkim  n a  skandalach, a  przy­
najm niej kontrow ersjach.

Ważna okazała się autoreklama pisarzy, sprawność organizacyjna, bezpośredni 
kontakt z czytelnikami (wieczory autorskie), częstotliwość udzielania wywiadów, 
epatowanie skrajnościami, odmiennością czy dziwnością, stylem życia, przyna­
leżnością do niszy kulturalnej, seksualnej, językowej, itp.7

„Jest obecnie w ogóle ogrom na łatwość bycia p isarzem ”8 — konkluduje 
M agdalena Lachm an, k tó ra  w zbiorze prac poświęconych literackiem u dw u­
dziestoleciu po transform acji ustrojowej zam ieściła arty k u ł dotyczący zjaw i­
sk a  grafom anii. Nie ona jed n a  używ a tego określen ia w odniesieniu do pol­
skiej l ite ra tu ry  współczesnej, pojaw ia się ono w tek stach  w ielu badaczy, co 
m ożna uznać za sym ptom atyczne. J a k  pokazują publikow ane ostatn io  p ra ­
ce9, tem a t grafom anii, obciachu i tan d e ty  okazał się d la w ielu literatu ro - 
znawców oraz kulturoznaw ców  interesu jący  i znaczący.

Symbioza lite ra tu ry  i mediów wydaje się najw ażniejszym  z nowych zja­
w isk w obrębie życia literackiego, przy czym pozycja lite ra tu ry  w tej p rze­
strzen i wiele traci, zaś grafom ania nie je s t dostrzegana i trak to w an a  tak , jak  
powinna.

D ariusz Nowacki tw ierdzi, że p isarstw o coraz rzadziej je s t żywiołową 
przygodą, coraz częściej staje się tylko elem entem  czy etapem  precyzyjnie 
zaplanow anej karie ry  m edialnej — po raz  kolejny pojaw ia się więc w ątek  
synergii l i te ra tu ry  i mediów. G rafom ania nie je s t am ato rską , żywiołową 
działalnością. Jeś li jej celem m a być książka, m usi być s ta ran n ie  przem yśla­
na, skalkulow ana pod kątem  promocji i sprzedaży10.

5 V. W ejs-M ilew ska, L itera tu ra  ja k o  fa k t  społeczny. Próba p o rów nan ia  daw nego i no­
wego dw udziesto lecia , w: D w udziesto lecie (1989-2009)..., s. 25.

6 Tam że, s. 24.
7 Tamże.
8 M. L ach m an , (N ie )d w u zn a czn y  urok g ra fo m a n ii. L ite ra tu ra  p o lsk a  p o  ro ku  1989  

w kręgu repetycji i rew aloryzacji pojęć, w: D w udziesto lecie (1989-2009)..., s.132—150.
9 M oda na  obciach. Co Polacy robią z  k u ltu rą  p o p u la rn ą ?, red . J .  N ow iński, E lb ląg  

2 0 0 8 ; D. N o w ac k i, „Tysiące to n  zm a rn o w a n e g o  p a p ie r u ” i co d a le j? ,  „ P o lo n is ty k a ” 
2004, n r  8, s. 482—485.

10 M. L achm an, s.132—150.
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O grafom anii analogicznie wypowiedział się M ilan K undera  w swojej 
Sztuce powieści: „[G rafom ania -  N.O.] nie je s t m an ią  tw orzenia formy, lecz 
narzu can ia  swego ja  innym , m ogą się z n ią  w iązać dziś mocno rozbudow ane 
m echanizm y autoprezentacji i autoprom ocji”11. O pinia K undery w skazuje n a  
to, że zjaw iska zauw ażalne przez rodzim ych badaczy w polskiej lite ra tu rze  
nie są  w yjątkiem  w skali św iata.

„Powódź relacji autobiograficznych przybiera od czasów rewolucji am ery­
kańskiej (1776) i francuskiej (1789) aż do współczesności”12 -  stw ierdza 
E dw ard  K asperski, zaznaczając cywilnoprawne upodm iotow ienie jednostki. 
A utor jednocześnie w spiera tezę o niejasnej h istorii i w łaściwościach publi­
kacji autobiograficznych i zbliża się do w spom nianego już poglądu Lejeune’a 
n a  tem a t narodzin  współczesnej autobiografistyki.

Łatw iejsze niż jednoznaczne określenie m om entu  narodzin  autobiografi- 
styki w jej obecnej formie wydaje się w yjaśnienie przyczyn współczesnego 
nam  fenom enu popularności tego rodzaju książek. „K arierze autobiografii 
i autobiografizm u w XX w ieku patronow ała jaw ność życia publicznego, od- 
krytość pryw atności i widowiskowość intym ności”13 -  przekonuje K asperski 
i pow raca do omówionego już wcześniej sojuszu lite ra tu ry  i mediów oraz 
w alki o popularność i profity z niej płynące:

Określone znaczenie miały też względy komercyjne, albowiem rozgłos w ustroju 
wolnego rynku dawał, co prawda, nie wprost, także apanaże i tantiemy. Auto­
biografia stawała się w tych warunkach formą skalkulowanej, ostentacyjnej, 
skierowanej ku mediom obecności autora i zarazem bohatera własnego życia 
w polu uwagi opinii literackiej i opinii publicznej14.

Skoro u jaw nianie pryw atności miało i m a się przełożyć n a  zain teresow a­
nie mediów, pryw atność ta  m usi odbiegać od norm alności -  najbardziej m e­
dialne okazują się bowiem, niezależnie od czasów, skandale, a  przynajm niej 
skandalizujące aluzje, stanow iące p re tek s t do plotek i domysłów.

K asperski zw raca też uw agę n a  funkcję terapeu tyczną oraz in tegracyjną 
tak ich  publikacji: „Faktyczny b ra k  szerszego zain teresow ania dla życia jed ­
nostek  w m akroskali społecznej (w m asie każdy bowiem in teresu je się sobą) 
prowokuje w XX w ieku pisarstw o autobiograficzne o funkcji terapeutycz- 
n ej”15. B adacz dostrzega spore znaczenie społeczne literack iego  p isan ia  
o sobie: „W ypełnia ono wyrwy m iędzy jednostką, jej sąsiedzkim  otoczeniem 
a  anonim ową, globalną zbiorowością. Tworzy bezpieczniki i protezy psycho-

11 M. K u n d era , S z tu k a  pow ieści. Esej, p rzeł. M. B ieńczyk, W arszaw a 1998, s. 113.
12 E. K aspersk i, A utobiogra fia . S y tu a c ja  i w yzn a czn ik i fo rm y, w: A utob iogra fizm . P rze­

m iany, form y, znaczen ia , red . H. Gosk, A. Zieniewicz, W arszaw a 2001, s. 11.
13 Tam że, s. 24.
14 Tamże.
15 Tam że, s. 25.
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socjalne”16. W opinii K asperskiego te rap ia  ta  to form a realizacji swoistego 
narcyzm u autora:

Jego intencją jest dotarcie do dalekich bliskich; poruszenie ich życiem autora, 
przekonanie o jego ważności (raczej o: niebagatelności), a jednocześnie zwróce­
nie przez piszącego na siebie uwagi, ewentualnie nawiązanie z czytelnikami 
quasi-familiarnych stosunków i więzi17.

W szystko to -  ja k  w ynika ze słów K asperskiego -  je s t odpowiedzią n a  
ego au to ra , k tóry  u jaw nia się i odsłania, by wzbudzić podziw i zjednać sobie 
zwolenników.

Podobnie tłum aczy zjawisko Georges Gusdorf:

Człowiek, który z upodobaniem kreśli własny obraz, uważa, iż jest godny szcze­
gólnego zainteresowania. Każdy z nas ma tendencję do uważania się za centrum 
pewnej przestrzeni życiowej: ja  się liczę, moje istnienie ma znaczenie dla świata, 
a moja śmierć pozostawi lukę w świecie18.

Badacz idzie w swojej teorii dalej. P rzekonuje, że przyczyną pow stania 
wielkiej liczby autobiografii, „niew ątpliw ie ogromnej większości”, je s t po trze­
b a  „pośm iertnej propagandy u potom nych”, którzy mogliby zapomnieć lub 
nienależycie ocenić m ęża stanu , polityka czy dowódcę wojskowego. W wywo­
dzie G usdorfa m ożna dostrzec w yraźną kpinę, gdy k reśli on obraz przykłado­
wego m ęża stanu , który n a  em eryturze lub w ygnaniu pisze, aby uśw ietnić 
swoje dzieło, k tóre mogło być wcześniej niezrozum iane w łaściw ie19.

G usdorf w skazuje, że autobiografia je s t antropologicznie uprzyw ilejow a­
n a  jako  g a tu n ek  sytuujący się n a  pograniczu lite ra tu ry  i p iśm iennictw a 
faktograficznego, ponieważ je s t jednym  ze środków wiodących do poznania 
siebie samego dzięki odtw orzeniu i odczytaniu całości życia20. A utobiografia 
„to przede w szystkim  poszukiw anie osobistego zbaw ienia”21.

Funkcję terapeu tyczną autobiografii m ożna rozum ieć n a  k ilka  sposobów 
-  nie tylko jako realizację potrzeb wybujałego ego au to ra  czy poprawę lub 
kreow anie pożądanego w izerunku, zdobywanie nowych i u trzym anie dotych­
czasowych zwolenników. W arto zwrócić uwagę n a  poruszany głównie przez 
etnologów aspek t edukacyjny, powiązany z terapeutycznym i właściwościami 
p isan ia  będącego form ą rozliczenia ze swoim życiem, ale też świadectwem  
prezentującym  konkretne , tru d n e  m om enty życia ich autorów.

16 Tamże.
17 Tamże.
18 G. G usdorf, W arunki i ograniczenia  au tob iogra fii, p rzeł. J .  B arczyńsk i, w: A u to b io ­

g ra fia ,  red . M. C zerm ińska, G d ań sk  2009, s. 20.
19 Tam że, s. 29.
20 Tam że, s. 32.
21 Tam że, s. 34.
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A utobiografia je s t form ą au tonarracji, której przypisyw ane są  właściwo­
ści terapeutyczne. Proces konstruow ania  narrac ji, w w ersji pisem nej lub 
mówionej, polega n a  w erbalizow aniu emocji i przeżyć, w erbalizow anie zaś 
je s t elem entem  procesu dystansow ania od relacjonowanych zdarzeń, służy 
przede w szystkim  osw ajaniu rzeczywistości. J a k  pisze Ja n in a  Hajduk-Nija- 
kowska:

Kategoria narracji (rozumiana jako wszelkie praktyczne formy mówienia) oka­
zała się uniwersalną wartością interdyscyplinarną. [...] związana początkowo 
jedynie z literaturoznawstwem i folklorystyką, stała się we współczesnej filozo­
fii, socjologii, pedagogice i psychologii kluczową kategorią dla opisu tożsamości 
człowieka, tożsamości rozumianej jako konstruowanej w trakcie interakcji i opi­
su własnej pozycji22.

Tak dzieje się w przypadku narracji, k tórych celem je s t zilustrow anie 
w alki z chorobą. M am  tu  n a  m yśli m .in. tak ie  książki, jak : Lewa, wspom nie­
nie praw ej23 K rystyny Kofty, Wygrać życie24 K am ila D urczoka oraz Tak sobie 
m yślę...25 Jerzego S tu h ra , autorów, którzy zm agali się z nowotworem.

E m ilia  M azurek, au to rk a  publikacji poświęconych edukacyjnem u wy­
m iarow i ra k a  piersi, tw ierdzi, że choroba je s t u n ik a ln ą  szan są  n a  czerpanie 
wniosków i budowę tożsam ości w kontekście zdarzen ia  granicznego. Do­
świadczenie poznawcze, dekonstrukcja dotychczasowego życia, budow ana n a  
nowo relacja z otoczeniem, inny niż dotychczas stosunek  do własnego ciała 
— wszystko to edukacja.

W sytuacji akceptacji własnej choroby i rozumienia sensu cierpienia, ból może 
wzbogacać wewnętrzne życie człowieka, a przez to wzbogacać jego aktywność 
twórczą. [...] Choroba staje się nie tylko problemem, który należy rozwiązać, ale 
także zadaniem, z którym należy radzić sobie każdego dnia26.

M azurek powołuje się jednocześnie n a  opinię P ie rre’a  Dominice, au to ra  
koncepcji bad ań  biograficznych. Z akłada w nich, że konstruow anie autobio­
grafii posiada niekw estionow ane walory edukacyjne dla jej twórcy27. Kon­
struow anie autobiografii w sytuacji krytycznej, przy czym mowa tu  o każdej

22 J . H ajduk-N ijakow ska , A uto n a rra c ja  ja k o  sposób osw a jan ia  rzeczyw istości. R efleksje  
etnologa, w: A ndragog iczny  w ym ia r w ydarzeń  osobistych i g lobalnych  w badan iach  biogra­
ficznych , red . O. C zern iaw ska , Łódź 2011, s. 318. Por. M. R u nyan , H istorie  życia  a psycho- 
biografia. B a d a n ia  teorii i m e to d y , przeł. J . K asp rzew sk i, W arszaw a 1992; D. D em etrio , 
A utobiogra fia . Terapeutyczny w ym ia r p isa n ia  o sobie , przeł. A. Skolim ow ska, K raków  2000.

23 K. Kofta, Lew a, w spom nien ie  praw ej, W arszaw a 2003.
24 K. D urczok, Wygrać życie, K raków  2005.
25 J . S tu h r, Tak sobie m yślę. , K raków  2012.
26 E. M azurek , B iogra ficzne uczenie się kobiety dośw iadczającej choroby nowotworowej 

p iersi w św ietle  teorii andragogicznych , w: Uczenie się z  (w łasnej) b iografii, red . E. D ubas, 
W. Ś w ita lsk i, Łódź 2011, s. 66.

27 P. Dom inice, Uczyć się z  życia. B iogra fia  edukacyjna  w edukacji dorosłych, cy t.za  E. 
M azurek , dz. cyt., s. 53.
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form ie a u to n a rrac ji, pozw ala uporządkow ać w iedzę, k tó rą  posiadło się 
w w yniku choroby, je s t to też możliwość kreatyw nej realizacji, której zalety 
i sens, zwłaszcza w chorobie, p rzedstaw ia M azurek. Oczywiste jest, iż tego 
rodzaju pochwała czy zalecenie twórczej aktywności są  dość ryzykowne. Każda 
opinia n a  tem at powinności chorych wym aga em patii i zrozum ienia dla osób 
przeżywających sytuacje graniczne, borykających się z bólem i cierpieniem, 
mających prawo do dowolnego wyboru sposobu n a  rozładowanie emocji.

Wiedza zdobywana przez odczuwanie, doświadczanie i działanie wyraźnie odróż­
nia się od wiedzy instytucjonalnej, formalnej, teoretycznej przekazywanej 
w toku intencjonalnego kształcenia. Wynika ona bowiem z krytycznej refleksji 
nad doświadczeniem, a przez to jest osobista, intymna, autobiograficzna, nasta­
wiona na pragmatyzm28.

-  kontynuuje M azurek, co m ożna przenieść n a  g ru n t twórczości autobiogra­
ficznej w dwóch różnych aspektach. Z jednej strony je s t to stw ierdzenie dość 
oczywistego faktu , iż osoba chora (w publikacji M azurek za chorych uznaje 
się przede wszystkim  osoby borykające się z problem em  ra k a  piersi) staje się 
posiadaczem  unikalnej, zbudowanej n a  w łasnym  doświadczeniu wiedzy n a  
tem a t nie tyle choroby, ile siebie w kontekście choroby i zdobywa w ten  
sposób m ate ria ł do skonstruow ania au tonarracji. Z drugiej zaś strony  w iedza 
o ta k  niew ątpliw ym  znaczeniu je s t w artościow a dla jej odbiorców, czyli roz­
mówców, obserw atorów  lub czytelników.

W kontekście podjętej tu  problem atyki w arto  w skazać jeszcze jed n ą  
is to tn ą  kw estię. N a polskim  rynku  w zasadzie b raku je  skandalizujących 
autobiografii, za tak ie  trudno  w szak uznać opowieści np. G ustaw a Holoubka 
czy Jan in y  Paradow skiej. Sporadycznie u k azu ją  się publikacje, k tóre wywo­
łu ją  spore zam ieszanie. P rzykładem  może tu  być w yw iad-rzeka z Jackiem  
Poniedziałkiem  (Wyjście z cienia29), aktorem , k tóry  w rozmowie z R enatą  
Kim wyjawił, że przez wiele la t  żył w trójkącie z pew nym  m ałżeństw em . 
Mimo iż nie ujaw nił, o kogo chodzi, tabloidy zdem askowały bohaterów  tej 
historii -  K rzysztofa W arlikowskiego i jego żonę.

In n ą  autobiografią będącą efektem  skanda lu  je s t Chcę być ja k  agent30 
W eroniki M arczuk, k tó ra  w ten  sposób zdecydowała się przedstaw ić swoją 
wersję afery korupcyjnej. W przypadku tej spraw y zaistniało in teresujące 
zjaw isko -  opublikow ane zostały  w ersje zdarzeń  obu zain teresow anych  
stron, a  więc książka M arczuk-Pazury oraz zw ierzenia Tom asza K aczm arka
-  A gent Tomek: spow iedź31, sp isane przez P io tra  Krysiaka.

28 E. M azurek , s. 67.
29 J .  Pon iedzia łek , Wyjście z  cienia, W arszaw a 2010.
30 W. M arczuk, B yć  ja k  agent, W arszaw a 2010.
31 P. K rysiak , A g en t Tomek: spow iedź, W arszaw a 2010.
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Poniekąd skandalam i obyczajowymi nazw ać m ożna publikacje, k tóre nie 
są  autobiografiam i form alnie, lecz w praktyce sprow adzają się do p ran ia  
pryw atnych brudów  -  przykładem  może być tu  N ocnik  A ndrzeja Żuław skie­
go, ale też poradnik  Kingi R usin  (Co z tym  życiem?32), spowiedź porzuconej 
żony, k tó ra  w oczywisty sposób je s t jej rozliczeniem  z byłym  m ężem, Toma­
szem Lisem. Wydawać się może, że R usin  stw orzyła podręcznik p rzetrw an ia  
d la kobiet w trudnej sytuacji, że k siążka je s t źródłem  m otywacji i inspiracji, 
i że je s t to pew na działalność n a  rzecz kobiet, jed n ak  chociażby poprzez 
naw iązanie ty tu łem  do program u telewizyjnego L isa Co z tą  Polską, au to rka 
naw iązuje do życia prywatnego.

Podsum ow aniem  powyższych rozw ażań m ogą być słowa B eaty  S ta siń ­
skiej, jeszcze przed odwołaniem  i ponownym powołaniem  n a  stanow isko sze­
fowej W ydawnictwa W.A.B., k tó ra  powiedziała w rozmowie z „Polityką”: „Je­
steśm y k ra jem  p aradoksa lnym : nasze  najciekaw sze życiorysy pozosta ją  
nieopisane. To dlatego, że nie potrafim y spojrzeć n a  n aszą  h istorię bez up ięk ­
szeń i m itologii”33.

Wydaje się, że Polsce potrzebny je s t poważny rozwój autobiografistyki, 
by to, co obecnie je s t uznaw ane za skandalizujące, czyli głównie fak t posia­
d an ia  przez pomnikowe postaci wad, przestało robić aż tak ie  w rażenie i po­
zwoliło n a  rzeczową ocenę sytuacji. W jednostkow ych losach doskonale bo­
wiem  w idać c h a ra k te r  epoki, s tąd  b ierze się du ża  w artość h isto ryczna 
opracow ań tego typu. A utobiografistyka w ym aga przem ian  n a tu ry  politycz- 
no-historycznej, by nie była już obszarem  ideologicznego p ran ia  brudów  czy 
narzędziem  niszczenia politycznych wrogów.

Czy możliwe je s t połączenie sukcesu m edialnego i sprzedażowego z dba­
łością o w izerunek w przypadku autobiografii? Należy mieć nadzieję, że tak  
-  przed tego rodzaju  l ite ra tu rą  stoi bowiem w ażne zadanie.
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Summary

A utobiographies -  i t ’s no t only lite ra ry  phenom enon -  i t ’s connected w ith  society and 
m edia  a s  well. C an  we th in k  abou t th is  k ind  of publications like about every different k ind  of 
books: focus on style, value w rite rs  technique or th e  only one im p o rtan t criterion  is t ru th  and 
th e  best m easu re  of success is popu larity  in  m edia  based  on scandalous facts from  life? How 
are  au tob iographies connected w ith  Polish an d  global lite ra tu re?  W hy do people a lread y  well- 
know n because of th e ir  work, skills or success in  a r t  or Policy decise to w rite  abort them selves? 
Are polish read ers  ready  to see re a l faces of im p ortan t, fam ous people, au tho rities?  H ere in  
th is  a rticle  a n  a u th o r is try ing  to find answ ers for a ll those an d  m ore questions abort (a u to b io ­
graphies.


